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Okólnik do Duchowieństwa i W ier­
nych Archidyecezyi poznańskiey, ty­

czący się iubileuszu.
lak ieden iest Bóg, Pan i Stwórca 

■wszech rzeczy, ieden Syn Boski, Z ba­
wiciel i Odkupiciel nasz, ieden Duch S., 
Poświęcicie! i Pocieszycie! rodu ludz­
kiego, a ztąd, iak mówi Paweł S., Apo­
stoł, iedna iest wiara i ieden chrzest, tak 
wszyscy wspólnie iedoę tworzymy fami­
lię dzieci Boskich, którey Oycem iest 
sam Bóg; iedno ciało, którego głowę 
iest sam Chrystus; iednę spółeczność, 
którą łączy ta sama wiara, ta sama mi­
łość, ta sama nadzieia! O zachowanie 
tćy iedności wpośród zwolenników swo­
ich, prosił Syn Boski swego niebieskiego 
Oyca, pragnąc, aby wszyscy, tak pomię­
dzy sobą by ii iedno, iak On iedno iest 
z  Oycem swoim. Ta iedność cechą iest 
Boskiey naszey Religii, węzłem świętym 
i nierozerwanym, ogniwem iednem oźy- 
wiaiącey miłości, która wszystko znosi, 
•wszystko cierpi, wszystko do iednego 
prowadzi ceiu, a tym iest uszczęśliwienie 
jodu ludzkiego w tem, i iego nąywyższa 
doskonałość w przyszłćm życiu. Do ta- 
kiey iedności pobudza nas po dziś dzień

Kościół Ś. i umacnia każdy iey węzeł 
swem błogosławieństwem.

Gdzie zaś ta iedność tak iest ścisłą i 
ważną, tam los iednego nie może być 
oboiętnym drugiemu; tam cierpienie ie­
dnego członka dolega całemu ciału; tam 
równie każdy poiedyńczy iak i całe na­
rody biorą pomiędzy sobą udział, i niosą 
sobie wzaiemną pomoc, iaką uświęca re-  
ligia, a obostrza obowiązek bliźniego. 
Z  tey wychodząc zasady i tym ożywiony 
duchem Namiestnik Chrystusa w  zarzą­
dzie lego na tey ziemi Kościoła, Oyciec 
Święty, Grzegorz X V I. (szesnasty) w y ­
dał ieszcze na dniu 22. Lutego r. z. 
okólnik do wszystkich Biskupów kato­
lickiego świata, powoduiąc ich, aby dla 
odwrócenia smutnego ciosu, iaki dotknął 
Kościół katolicki w Hiszpanii w trwaią- 
cych dotąd zaburzeniach tego kraiu, wzy­
wali powierzonych swey ducbowney pie­
czy wiernych do modlitwy i ćwiczeń re- 
ligiynych, nadaiąc zarazem tymże wier­
nym odpust iubileuszowy zupełny, iaki 
w ważnych tylko w Kościele bożyin wy­
darzeniach zwykł być udzielanym. Z  a 
tym głosem Głowy Kościoła poszli iuż 
w upłynionym roku Biskupi pogranicznych 
kraiów, a nawet przeszłey jesieni N ay -  
przewielebnieyszy Arcybiskup koloński. 
Tem samćm pragnieniem przeięty był i
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so
zmarły w Bogu A rcy-Pasterz nasz, ś. 
p. Marcin Dunin, gdy pod dniem' 5. Gru­
dnia r. z. podpisał iuż był postanowienie, 
rozciągające tenże iubileusz do obudwóch 
Archidyecezyi, gnieźnieńskićy i poznań­
skiej’, i upoważnił Spowiedników do roz­
grzeszania w czasie tegoż iubileuszu od 
przypadków Ś . Stolicy Apostolskiey i 
Sedi Ordinariae ([stolicy Biskupiey) za­
strzeżonych. Choroba atoli, a późnićy i 
śmierć lego , wstrzymała ogłoszenie tego 
postanowienia.

W ypełniając przeto w olę ś. p. A rcy-  
Pasterza, ogłaszamy wam, Szanowni Bra­
cia Kapłani i Kochani w Chrystusie W ierni 
Archidyecezyi poznańskiey rzeczony iu­
bileusz, w tey samey rozciągłości, z tein 
Samem upoważnieniem i w tymże samym 
celu, iak tenże przez G łowę Kościoła  
nadany, a przez rzeczonego Arcybiskupa 
zamierzony został, i na ten koniec, przy 
uwzględnieniu obecnego braku Duchowień­
stwa i pory roku, podaiemy do zachowa­
nia, co następuie:

1. Nabożeństwo iubileuszowe rozpo­
cznie się z dniem 2. Kwietnia r. b. i konty­
nuowane będzie do 30. tegoż miesiąca i ro­
ku. ^3 W  przeciągu tego czasu winien iest 
każdy z W iernych Chrystusowych, pra­
gnący dostąpić odpustu jubileuszowego, od­
prawić Spowiedź sakramentalną i przyiąć 
Kommunią Ś . bądź we własnym parafialnym 
K ościele i przed swoim przełożonym Paste­
rzem, bądź za pozwoleniem tegoż Pasterza 
w  innym Kościele, i przed innym Kapłanem, 
która to Spowiedź będzie zarazem za Spo­
wiedź wielkanocną uważana.

2 . Takowe nabożeństwo iubileuszowe

*) U E r n e s t a  G i i a t l i e r a  w  L eszn ie  i  G nieźn ie  
■Wyszły dwie k s ią ż e c z k i ,  r r p o l s k im  i  n ie m ieck im  ię-  
aykn ,  z a n ie r a ią e e  s to sow ne  do tego N a b o ż e ń s tw a  M o ­
d l i tw y  i L i ta n ie .  C ena  eksem plarza :  15 g r p . ,  ezy l i  % 
a p o i  s g r j  50 eksem pla rzy :  18 a lp . ,  czy l i  3 ta l .

ograniczać się będzie na pięć dni niedziel­
nych i na zwyczaj ne nabożeństwo parafial­
ne, stósownie do przepisów liturgicznych, 
z tym atoli dodatkiem, że w dwie ostatnie 
niedziele, t. i. Dominica I. et IŁ postPascha 
([niedziela pierwsza i druga po W ielkanocy}: 

a)  po zadzwonieniu o godzinie 6. z rana 
we w szystk ie dzw ony, nastąpi wystawie­
nie Nayśwr. Sakramentu w monstrancyi przy 
zaśpiewaniu przez Celebrującego hymnu: 

SalutarisHostia^ i udzieleniu zw yczay- 
nego błogosławieństwa. U szed łszy  potem 
na nayniższy stopień ołtarza zmówi Cele­
brans z przytomnymi modlitwy poranne 
z książki — ieżeii być może —  staraniem 
zmarłego A rcy-P asterza  wydaney i Lita^ 
nią o Imieniu Iezus. Po ukończeniu tych 
modlitw śpiewać będą sami W ierni pieśni 
pokutne, mianowicie pieśń jjPrzed oczy  
Twoię Panie i t. d.“ i Litanią do W sz y st­
kich Świętych.

i }  W  tychże dwóch niedzielach o go­
dzinie 10 przed południem rozpocznie się  
M sza św . uroczysta, którą w ostatnią nie­
dziele, t. i. Dom. IŁ post Pascha poprzedzi 
processyacum Sanctissimo. Podczas M szy  
miane będzie kazanie lub nauka o odpuście 
jubileuszowym i o warunkach iego dostą­
pienia. W  ciągu tejże M szy , iak równie 
we w szystkich innych Mszach niedzielnych, 
gdzie więcćy niż ieden iest K apłan, doda­
wać należy modlitwę za K ościół ś w : j^Ec- 
clesiae Tuae, quaesumus Domine.^ 

c} Po południu o zw yćzayney godzinie  
odprawią się  Nieszpory, a po ich ukończe­
niu śpiewać będzie Kapłan: „Św ięty  Boże 
i t. d.«, przy końcu zaś zaintonuie pieśń 
jjGwiazdo inorza.w Ostatniey zaś niedzieli 
odprawi Rządzca parafii po nieszporach pro- 
cessyą cum Sanctissimo, śpiewając »Te D e -  
um laudamus“, po processyi >?Salvum fac, “ 
a nakoniec z puszką „Św ięty  Boźe“ i u -  
dzieli błogosławieństwo obecnym.
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3. Dla Wiernych przepisule się, ze oprócz 
odprawienia Spowiedzi i przyięciaKomum- 
nii św. w którymkolwiek dniu, będzie wi­
nien każdy dla dostąpienia odpustu iubileu- 
szowego odwiedzić trzy razy nabożeństwo 
poranne, lub gdy by d law azn ych przeszkód  
tego wykonać nie m ógł, nabożeństwo popo­
łudniowe, modląc się nabożnie za Kościół  
Chrystusowy. Zresztą pozostawia się Spo­
wiednikom władza zamieniania tych warun­
ków swym penitentom (spowiadającym s ię )  
w  razie potrzeby na inne ćwiczenia religiyne 
i pobożne uczynki.

Co gdy ninieysżym okólnikiem podaiemy 
W am , Szanowni Bracia Kapłani i Kochani 
w  Chrystusie W ierni! do wiadomości, obo- 
więzuiemy zarazem JJ .X X . Dziekanów: 
aby tenże okólnik niezwłocznie po swych  
resp. Dekanatach rozesłali, celem odczyta­
nia go ludowi z ambon w pierwszą po roze­
słaniu niedzielę.

W  Poznaniu, dnia 30. Stycznia 1843. r. 
Administrator generalny Archi -D yecezyi pozn.

X . 8 .  Gajeroivicz.

N a u k a  o O d p u ś c i e .
Słyszeliście tedy, kochani Bracia w  Chrystu­

sie! okólnik, ogłaszaiący na pięć dni niedziel­
ny ch odpust zupełny iubileuszo w y ; dla większey  
zaś korzyści, zastanówmy się nad tern: co toiest 
odpust? iloraki? i co to znaczy: iubileuszowy ?

Po każdym grzechu śmiertelnym dwie rzeczy 
idą: wina, albo zmaza na duszy i karanie za nią; 
chociaż zaś Bóg pokutuiącemu grzesznikowi od­
puszcza winę wieczną i karanie wieczne, to nie 
zaw sze odpuszcza doczesne karanie. Przeko­
nywamy się o tern nayprzód z Pisma świętego: 
Pierwsi nasi rodzice, Adam i E w a , gdy im 
Bóg za ich nieposłuszeństwo winę i karę w ie­
czną darował, musieli ponosić doczesne kara­
nie, W ypędzeni zostali z raiu i w pocie czoła 
musieli pracować na sw e wyżywienie, śmierci 
podlegać, a Ewa w boleściach dzieci swoie 
rodzić. Moyżesz powątpiewał na puszczy o 
wszechmocności boskiey, aby ze skały woda 
wytryskać miała; darował mu Bóg iego nie- 
niedowiarstwo, za karę doczesną nie w szedł

przecie do ziemi obiecanej. Owi Żydzi, co tak 
cudownie wyprowadzeni z niewoli egipskiej, 
a tylokrotnie szemrali przeciwko Bogu na pu­
szczy, lubo za wstawieniem się Moyżesza do­
stąpili odpuszczenia winy i wiecznego karania 
za nią, to przecie dla zadosyć uczynienia spra­
wiedliwości boskiey, tę karę doczesną ponie­
śli, że na puszczy pomarli i li tylko ich dzieci 
w eszły do ziemi obiecaney. Dawid za popeł­
nione cudzołóztwo i zabóystwo otrzymał od­
puszczenie winy i kary wieczney, ale od do- 
czesney kary Bóg go nie uw olnił, gdy mu ią  
przez Proroka Natana zapowiedział, który rzekł: 
„Pan też przeniósł grzech tw ó y , nie umrzesz 
w szakoż, iżeś dał przyczynę bluźnienia nie- 
przyiaciołom pańskim dla słowa tego; syn, któryć 
się urodził, śmiercią umrze.M W  nowem przy­
mierzu zapewnia Pan Iezus w Ew angielii Ma­
teusza św ., że iak kto się z przeciwnikiem  
sw;oim nie zgodzi i z przyczyny długu wtrącony 
zostanie do więzienia i tak długo w  niem zo­
stawać musi, aż się w ypłaci, tak podobno sta­
nie się z grzesznikiem; „zaprawdę, zaprawdę, 
powiadam ci, nie wynidziesz ztamtąd, aż od­
dasz ostatni pieniążek.** Tę samą naukę gło­
sili Oycowie kościoła: Cyryl aleksandryiskf, 
św . Chryzostom, św . Augustyn, Grzegórz W ielki, 
a wreszcie na ostatnim Zborze powszechnym  
w yrzekł stanowczo Kościół, w yklęcie ze spó- 
łeczności Kościoła tego, któryby inacze'y nau­
czał, głosząc na V I. posiedzeniu w 30. kano­
nie, to co następuie: „Ktoby twierdził, że każ­
demu grzeszników i pokutuiącemu odpuszcza się 
wina i karanie za nią wieczne, tak dalece, iż  
mu, nim się dostanie do królestwa niebieskiego, 
żadna doczesna kara, w  tem lub w  przyszłe'm 
życiu, w  czyszczu, do wycierpienia nie pozo- 
staie, ten niech będzie wyklęty !“

I  Kościół, zaraz w  samym zawiązku sw o­
im, grzesznikom pokutuiącym lubo odpuszczał 
mocą od Iezusa otrzymaną zmazę grzechowa 
i wieczne za nią karanie, to iednakże dla za­
dosyć uczynienia sprawiedliwości boskiey na­
dawał im pokutę, karę doczesną, do w ypeł­
nienia, iuż to publicznie, iuż to prywatnie, i to 
nie na krótki, ale dosyć długi czas, bo na 
lat kilka, kilkanaście, a niekiedy aż do sko­
nania. Gdy zaś w idział wielką gorliwość 
Wiernych w  wypełnianiu nadane'y pokuty, skra­
cał im czas oney, odpuszczał im resztę. Tak  
sobie nayprzód postąpił Św . Paw eł Apostół,
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gdy w  Koryncie człow ieka, który się dopu­
ścił orzechu porubstwa, ze spółeczeństwa od- 
dalić°przykazał, za karę, aby przez to urato­
w ał duszę iego; a gdy ten okazał żal dosko­
nały i popraw ę, przywrócić go nazad do u- 
czestuictw’a Kościoła zalecił, iak to czytamy 
w  listach św. Paw ła do Koryntyan, czyli od­
puścił mu resztę kary doczesnej; i to iest po­
czątek odpustu. Cóż więc rozumie się przez 
to słowo Odpust?

Przez to słowo Odpust rozumie się daro­
wanie kary doczesney pokutującemu grzeszni­
kow i, tak od Kościoła mu nałożoney, kano- 
niczney, iako i boskiey, które to darowanie 
udziela ten na mocy zasług Iezusa Chrystusa 
i  lego Świętych, nie bez przyłożenia się do 
tego pokutującego, któremu to służy w Ko­
ściele krom Sakramentu.

Odpust dzielimy na zupełny i niezupełny. 
Przez zupełny Odpust rozumie się odpuszcze­
nie wszystkiey zasłużoney kary doczesney za 
grzechy; a przez Odpust niezupełny: odpu­
szczenie pewney części zasłużoney kary do­
czesney za grzechy.

Kościół ma moc i prawo do udzielania od­
pustów, bo mu iest dana w Apostołach moc
zw ię zy w a n ia  i  rozw iązyw an ia , odpuszczania i 
za trzym yw an ia .

A co znaczy Odpust iubileuszowy?
S łow o to iu b ileu sz , iub ileuszow y , w z ię te  

ie s t z m ow y hebrayskiey , z p rzep isów  starego  
p rzym ierza , i  znaczy czas ła sk i, w ese la , w o lno ­
ś c i ,  a  po sta ropo lsku : m iłościw e lato. Sam  P an  
B ó g  postanow ił, aby Ż ydzi co p iędziesią t la t  ob­
chodzili m i ł o ś c i w  e la to , i żebynadeyście tego roku  
rogow em i ogłaszano po k ra iu  trąb a m i; z tąd  tez 
n iek tó rzy  i od tego to słow o iubileusz w yw odzą, 
ko  Iobel znaczy d łu g i ton, trąb ę  rogow ą. M ów ił 
z a ś  B óg  do M oyżesza ta k :  „N a lic zy sz  też so­
fcie siedm lygodniów  l a t ,  to iest po siedm kroć 
siedm , k tó re  pospołu czynią la t  czterdzieści dzie­
w ięć . I  za trąb isz  w  trąb ę  m iesiąca siódm ego, 
dziesiątego dn ia m iesiąca, czasu u b łag an ia , po 
w szystk iey  ziem i w aszey . I  pośw ięcisz ro k p ię -  
d z ie s ią ty i og łosisz odpuszczenie w szystk im  oby­
w ate lom  ziemi tw oiey , albowdem ten iest jub ile­
usz . W ró c i się cz ło w iek  do m aiętności sw oiey 
i  każdy  się w róci do domu daw nego. Bo 
iub ileusz ie stip ięd z ies ią ty  rok . N ie będziesz  siać,

N ak ła d e m  W .  S t e f a ń s k i e g o  w  P o z n a n iu  w y ch o d z i  o d ^ lg o  K w ie tn ia  r .  b
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ani żąć, co się samo ną polu rodzi, i pierwocin zbie­
rania wina nie zbierzecie, dla poświęcenia iubile- 
uszu, ale natychmiast ofiarowane ieść będziecie. 
Roku iubileuszowego wrócą się wszyscy do maię- 
tnościswoich. Gdy co przedasz sąsiadowi swemu, 
abo kupisz u niego, nie zasmucay brata swego, ale 
według liczby lat iubileusza kupisz u niego. A we­
dług porachowania zboża przeda tobie. Im więcey 
zostanie lat po iubileuszu, tem większa będzie za­
p ła ta ; aimmniey czasu naliczysz, tem tańsze ku­
pno będzie. Czas bowiem zboża przeda tobieu 
(a  więc właściwie niekazał Pan Bóg przedawać 
na zawsze maiętności, ale tylko użytek ich od 
chwili przedaży aż do iubileusza, bo potem nazad 
się do właściciela lub iego krewnych w racała.) I  
dale'y mówił Pan Bóg do Moyżesza: „leźli ubó­
stwem przyciśniony zaprzeda się tobie brat twóy, 
nie będziesz go cisnął służbą niewolniczą. Ale iako 
najemnik i oracz będzie u ciebie, aż do roku iubile­
uszowego będzie robił u ciebie. A potem wynidzie 
z dziatkami swemi i wróci się do rodziny ido maię­
tności oycó w swoich. Słudzy bowiem moi są i iam 
ie wy w iódł z ziemi Egipskiey; niech nie będą 
przedawani iako niewolnicy. “ Rok zatem pię- 
dziesiąty u Żydów był dla nieszczęśliwych pra- 
wdziwym rokiem łaski i wolności, wesela, pra­
wdziwie miłościw e lato. Dlatego też Papież Boni­
facy ósmy roku 1300 ogłaszaiąc dla całego Chrze- 
ściaństwa odpustzupełny, i stanowfiąc, aby co sto 
lat był ogłaszany i wydzielony, iako czas łaski 
szczególnieyszey, nazwał go jubileuszowym, la­
tem miłościwera. Późnieyszy Papież Klemens V I. 
skrócił go na 50 lat, U rbanV I.na33. Tego odpu­
stu tylko w Rzymie dostąpić można było. Dla uła­
twienia dostąpienia onegoż czas ten Paweł II. 
skrócił na 25 lat roku 1470., apotem iSikstus IV . 
1473. r. Nadto Bonifacy IX. ustanowił, ze Odpu­
stu tego nie tylko w Rzymie, ale i po wszystkich 
kraiach i miastach w sw oim czasie dostąpić można, 
a Paweł II. w 1404. r. rozciągnął to na wszystkie 
Kościoły parochialne, i po wsiach. Dla dostąpie­
nia Odpustu, czy zupełnego, czy niezupełnego, 
potrzeba być w stanie lask i, a zatem przez Sakra­
ment pokuty oczyścić się na sumieniu i przystąpić 
do stołu pańskiego, to iest pierw sza i nieodzowna 
potrzeba, apotem wypełnićiinnepodawane wa­
runki, n.p.iałmużny rozdaw ać, modlićsię za Ko­
ściół, umartwić ciałosw oieit.d.

j o d  r e d a k c y ą  K siędza  K anon ika  Ja b c zy ń sh ic g o  co tyd z ień  w  I n o -a rk u s z o w y c h  n u m e ra c h  i  m ożna  ią nabyć  p o  
w s z y s tk ic h  k s ięgarn iach  i  u rzęd ach  p o cz to w y c h  za  c en ę  pó ł ro czn ą  p r e n u m e ra c y in ą  2  T a l .


